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Drosba rodziców za ðzteémi, 
Twej opiece potuczamy, Gdyby na nich godzić miała 
Boje, Odziateł naszych los, Zgubnych namiętności moc, 
O Twą pomoc Cię błatdamy, Gdyby ich też otaczała 
Wpój w ich umysł prawoy qtos. Błędu i zOrożności noc, 
Chrystus ich zbawieniem jest! Wtedy świeć im światłem 5wem, 
poświęcone Mu przez chrzest, Aby nie wzrastały w złem, 
Riechje w łasce Jego trwają By się grzechem nie talały, 
J lepszemi wciąj się stają. Ale w enocie zawsze trwały. 
Tyś je od nieszczęścia bronił, Daj, o Boje, Sniech słuchają 
Tyś ich Ojcem dotąd był, Chetnie Twej nauti słów, 
Życieś ich od złego chronił, Niech je szczerze wypełniają, 
Tys im dodał zdrowia, sił.  Strzeqące się występnych mów. 
Niech i nadal dobroć Twa Panie, Ty ich stróżem bądź, 
W Swojej je opiece ma, molą Twą ich myśli rządź, 
Obdyby niebezpieczeństw siła, By Ola chwały Twojej żyły, 
Lub niedola im groziła. Przez to zaś szczęśliwe były. 
Śptawie nam tę radost, Panie, 
Riedy zniósłszy ziemsti $nój, 
Rajdy 3 nas przed Tobą stanie, 
By mogt wyrzec: Boże mój, 
Oto wszysttie dzieci me 
Stawiam przed oblicze Twe: 
Zadne 3 nich nie zaginione, 
Wszystłie w Panu są zbawione. 
(Rancjonał Warszawski). 


„Szemtało wszystfo zgromadzenie“. 
IE O O A 

W tych Prótlich tozmyślaniach nie możemy podać całłos 
wicie oziejów ludu Jzraelsfiego, przebywającego na puszczy; 
wspomnimy tyllo, że niemal wszysttie ofresy ich pochodn 
znamienne były szemtaniem przeciw Panu. Lud natzelał wies 
dy, tiedy był spragniony i głodny, a nawet szemrał i wte- 
Oy, fiedy był nasycony i £iedoy mu przynoszono płętne ofazy 
płodów ziemi obiecanej, jednem słowem, szemtał zawsze i 3 
niczego nie był zadowolony. Pomimo to Bəg miłował Jzcaee 
litów i prowadził ich wiernie i troskliwie. Czy my z0obylie 
byśmy się na tvie wyrojumiałościł Wątpimy o tem, qdoyj 
sami cjęsto szemizemy przeciwto Bogu. Otóż najlepszym 
sposobem wstrzymania się od szemrania jest modlitwa dziel: 
czynna. Jle razy spotyfają nas przeciwności, Ozięfujmy Bogu 
ża Jego pomoc i poledajmy tylfo na Sim; ile razy czujemy 
stłonność fu natzefaniu na to, czego nam nie dostaje, stas 
tajmy się w;budzić w sobie wdzięczność tu Bogu 3a to, czem 
nas obdarzył, a wtedy zadowolenie i radość napełnią sereg 
nasze, w ten sposób oszczędztmy zgorszenia otoczeniu nasze- 
mu, a przyczyniniy się 00 zbudowania bliżnich, -a Pan Bóg 
tem więcej będzie Ola nas łastawy i miłosierny i wysłucha 
naszej szczerej i goracej modlitwy. 
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Mielfie uroczystości dożynfowe 
w Spale. 


Rieprzejtzane tłumy ludu zaległy lasy spalsfie, Ra do- 
żynti o Dana Prezydenta Rzeczypospolitej ściągnęło w tym 
tofu ponad 35,000 osób w Oelegacjach ze wszystłich stron 
Polst. A chęć fu przybyciu była w całym narodzie olbrzye 
mia: qdodyby nie 3 tonieczności ograniczono liczby zaprosśin, 
byłoby chyba setli tysięcy dążących 3 pofłonem do Rajwyże 
szego Gospodarza Rzeczypospolitej. 

Trzeba wnat i podfreślić, iż wielce godnie i 3 umiarem 
w radosci, a powadze, należnej rezydencji Głowy Państwa, 
zachowywały się gromady Iudu wiejstiego. 

Pięfny poranef zastał gości pod namiotami w lasach, 
a szeregi pojazdów od Warszawy, zwłaszcza i pieszych 3 naj- 
bliższej ofolicy na drogach, wiodących do Spały. Porzqdfu 
pilnowały wzorowo posterunti policji. 

Po nabożeństwie i fazaniu Ès. bisfupa Bandursliego tuszył 
wspaniały torowód, ttóry pezedefilował przed Donem prezy 
dentem, ftóry 3 dworu spalsfiego przytlądał sic temu nies 
zwykle barwnemu obrazowi. Czoło torowodu stanowiła or- 
Fiestra straży ogniowej 3 sąsiedniego Tomaszowa, poczem 
następował symboliczny przegląd pracy rolnita: maszyny rol- 
nicze 3 obsługą, siewcy i fosiarze, Oziewcjęła 3 grabłami 
i sierpami, wreszcie olbrzymi wóz 3e zbożem wszelałiego gas 
tunfu. Przytem aż oczy rwała barwa pięlnych strojów ludos 
wych łowictich, fratowsfich, śląstich, fujawstich. A potem 
przez dwie godziny sunął przez park spalsti, przed wór, 
3 ofrzyfami radości: „Riech żyje!" olbrzymi wąż delegacyj to- 
watzystw rolniczych i związłów ludowych. Równo czwórtae 
mi, porządnie, fatnie. Województwa za województwami, zies 
mie za ziemiami. Sie wiedzieć było, Fogo i co więcej podzie 
wiać, czy Oziarstich górali 3 Podhala załopiaństiego w ich 
zgrabnych strojach białych, 3 Polorowemi wysżyciami, lub 
górali 3 pod Cieszyna w czerwonych Purteestach, czy tej owe 
niezliczone, w odmianach tęczowych pasiafi towictie, siera03- 
tie, białorustie, czy sułmany lubelsfich gospodarzy, bronzos 
we, barwnie wyszywane, czy czepce błałe Slązaczeł, Poronlos 
we spódnice Sądeczanet, górnicze czarne mundury Zaqdłębia 
Dąbrowskiego, czerwono i czarno suto baftowene Foronti 
Podlasianet. A dalej maszerowali Sieradzanie 3 prawdziwa 
chłopstą ortiestra: 3 barmonją i strzypecztami, tu znów Ras 
szubi 3 sieciami, 3a nimi jechała banderja fonia 3 Cubochni 
pod Spata, a Pomorzanie 4 ziemi chełmińskiej, Borowiacy 
i Mazury 3 plonem swej ziemi, prezentując fartofle i buta= 
ti cutrowe — olbrzymy, ważące po Vilfa Filogramów. Rażda 
qrupa, a było ich do dwu setel, niesie na czele wieniec ze 
zbóż, orzecpów lastowych, owoców, Pwiecia i wstaje? utta- 
ny. Co jeden, to inny. Były wieńce:forony, wieńcewieje, wien- 
cezpitamioy i wieńcesaltany. Rołysały się na ramionach pięt- 
nych oztłewcząteprzodownie. 
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M porządłu, budującym łaozie rossunął się forowód po 
lesie. Suntcjonarjusze policji wstazywali droge i Fierunct, 
czuwając nad wszystiiem. Nie było osób zbłątanych pośród 
tego morza fuoi, nie było dysfusyj lub pretensyj. Taftownie 
i spofojnie służba bezpieczeństwa pełniła swe obowiązti. 

4 oto już nastąpiło południe. M różnych stronach lasu 
przy 70 Potłach polowych wydawano obiady. Pachniata zus 
pa pomidorowa lub fapuśniał, MWydawali również Pucharze 
porcje tiełbasy i chleba, nalewali berbatę i piwo. SGajmniej 
po 400 porcji obiadowych wydano na fażoym punfcie. 

Rad całym zgromadzonym lutem tomendę dzierżył „stac 
rosta dożyntowy'. p. prof. Jędrzej Czerniaf. Zuchowata mie 
na, twarz o suchych rysach wyzierała 3 poo góralskiego Pae 
pelusza z muszelłami; cudownie haftowany strój zatopiań= 
sti i wspaniały pas zdobił pana starostę. Nadość promice- 
niata mu 3 twarzy, qoy patrzył na lud Ooofoła. „Zeszła się 
tu dzłś Polsła cała t nietylfo 3 Nzeczypospolitej, ale t 3 3a= 
granicy", mówił p. prof. Czerniał. Przed Majestatem Rze- 
czypospolitej stawili się i Riemcy, obywatele polsey 3 Wiel 
topolsti. Zjednoczenie, jafie obserwowaliśmy na Jożyntach, 
jest wielfim, radosnym faltem państwowym. 

msśród utwiectonych łą? i jasnych szpalerów rój, obot 
oworu spalstiego jechało „Wesele fralowstie" i przed Dare 
stwem peezydentostwem, ministrami i dyplomacja rozgrywał 
się cały pięfny, barwny obrzęd ludowy. 

W gronie przedstawicieli rządu P. Mlarszałia Diłsuose 
fiego reprezentowali: wiceminister gen. Ronarzewsti i gen. 
Sosułowsfi. Obecny był: pp. ptemjce Bartel, ministrowie: 
Kiezabytowsti, Staniewicz, Ruebn, Mieoziństi i tnni. 

Ra stadjonie przed goding Zetą po południu zebrały się 
znowu delegacje lu0owe 3 wieńcami. Ra trybunach pełno puz 
bliczności. Dziennifacze 3 Warszawy. Poznania, Łodzi, przes 
szło 20:tu Oziennifarzy zagranicznych. DO połuonia niebo 34- 
ciąga się ciemną, groing masą chmur. Gdy tozległy się to- 
ny bymnu narodowego, ojnajmiające przybycie Pana Prezy- 
denta Mzeczypospolitej, deszcz już padał dużemi, dęstemi Prop- 
lami, Pan Prezydent 3 Małżontą zajęli miejsce pośrodfu try- 
bun przed leżą ministrów. ODbot usiadła P. Marszałfowa 
piłsuosta. Mimo ulewy rozpocjęto uroczystość. Starosta 
dożyntowy wydłosił piętne przemówienie o Pana prezyden= 
tarŚospodatza, poczem zwrócił się do Pani Deezydentowej, 
dzięfując serdecznie 3a przyjęcie gości, wreszcie do P. Mare 
szałtowej piłsuostiej, prosząc, by wyraziła nieobecieniu 
swemu Małjontłowi zapewnienie, iż cały lud stoi przy Rim. 
utówił o zgodzie wśró0 ludu, o silnem państwie. „Ttzeba— 
mówił=wyplenić 3 naszej niwy sztodliwe tątole, ażeby mieć 
uczciwy, dobry plon“. MW odpowiedzi zabrał qłos Pan Pre- 
zydent Rzeczypospolitej, mówiąc: 

„Dzięfuję Mam 34 przybycie 3 blista i 3 balela, 3e 
wszystfich dzielnic Wzeczypospolitej, a nawej 3 Jej tańców. 
pięfna i wielta jest dzisiejsza uroczystość— uroczystość ca- 
łego ludu rolniczego Rzeczypospolitej. Rząd, ttóreto naczelną 
postacią jest Marszatel Piłsuosti, ma pełne zrozumienie Ola 
Waszej roli w państwie. Ziemie nasze po diutoletniej niez 
woli zaczynają się dopiero organizować. Trzeba usilnej praz 
cy i czasu, aby państwo zorganizować. Cześć tym luozłom, 
ftórzy nadzwyejaj serdecznie ufochali fraj i naród. W tej 
ucoczystej chwili wzywam Was, byście wraz ze mną wzniee 
óli otrzy: „Wiech żyje nasz Iud rolniczy! Niech Żyje Rzecze 
pospolita Polsfa i. Jej wielti wstrzesiciel i budowniczy, 
Marszałeć Piłsudsti!" 

Po entuzjastycznych otrzytach zebranych rozpoczęło się 
stładanie wieńców przez delegacje. Dqółem złożono ponad 
150 wieńców Odożyntłowych u stóp Najdostojniejszych Bos- 
podarzy Rzeczypospolitej. 

W pewnym momencie delegacja trafowsFa złożyła w Ode 
t;e P. Prezydentowi białą sutmanę i czapłę fratustę 3 prośr 
bą, by P. Prezydent raczył strój ten nosić. P. Prezydent nie- 
awłocznie przywozlał sutmanę i w tym stroju przyjmował do 
forca wieńce. Wywołało to szalony zapał zgromadzonego 
ludu. Oilastom i otrzytom nie było Forca. Mimo ulewnego 
deszczu uroczystość trwala. Do godzinie zaczęło sle powoli 
tozpogadzać. 

O godzinie G-tej wieczorem odbył się obiad, wydany 
przez P. Prezydenta Rzeczypospolitej Ola 500 osób, ucjeste 
nitów Oelegacyj. Poocjas obiadu doście przyglądali się grom, 
zabawom i tańtcom ludowym. Wieczorem w parfu spalstim 
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zajaśniały ognie sztuczne. PiçPnie wypodgodzońe, gwiazdami 
usiane niebo spezyjafo zabawie, Ptóra przeciądnęła się bo 
godziny 11-tej w nocy. 


Dzieci górnośląstie na folonji 
watacyjnej. 


„Ad czy znasz ty bracie młody, twoje ziemie, twoje wody? * 
Tatie pytanie rzuca poeta nasz, Wincenty Pol, przecewszyste 
Eem młodym braciom, tej przyszłości narodu. Wasza? tylto 
ten potochać może całą tusza i sercem Wjczyznę swoją, tto 
pozna Jej wielość, pigłno i bogactwo. Nie tylfo jednat saa 
ma miłość Ojczyzny może Ją poomieść, do tego trzeba i zOros 
wych na ciele Jej synów i cór, gotowych ze stutłiem na- 
stawić piers swoją na wszelfiedo rodzaju zatusy wrogów, 
ftórych nam nie brał. Te owa główne cele tężyzny Oorastaa 
jącede potolenia spełniają tolonje watacyjne Ola Ozleci miast, 
utządzane przeoewszysttiem przez 3. O, R. 3., oraz roine ine 
stytucje społeczne, poparte 3 całem zrozumieniem przez eałe 
prawie społeczeństwo polstie, ftóremu przyszłość silnej Oj- 
czyzny leży na sercu, 

JJconą 3 pomiędzy setel rozsianych pó całej polsce w tym 
rotu folonji jest i tolonja Ozieci 3 Górnego Sląsta, Speo- 
jaca tegoroczne watacje pod Wilnem, nad brzegami córy ro- 
dzicy strumieni naszych, Wilejfą. Roło urządzenia tej Folonji 
zabicgat Zarząd Towarzystwa Polstich Ewangelitów w Rrór 
lewsticj Oucie 3 p. prezesem i tedatiotem Risielem na czele 
i znalazł, digli pośrconictwu sęOjiwego, a bardzo zasłużos 
nego zreftora Uniwersytetu Miletsficgo, p. Patczewsficgo, 
znającego dofłaonie stosunti śląstie, nader życzliwe zrozue 
mienie u współwyznawców naszych na Wileńszczyżnie. Oto 
zwictzcpnia władza tościelua, Ronsystorz cwanqelictorrcfote 
mowany w Wilnie przyjął już Orugi rof w gościnę na sześc 
ciotygodniowe wywczasy letnie 31 Ozlewczyneł ewangeliefich, 
córet tych, ftórzy w pocie czoła, twaroemi Ołońmi swemi wy- 
fuwają 3 tysiącami innych 3 ziemicy śląstiej to, co można 
nazwać prawdziwą perłą naszej Ojczyzny. Towatzystwo IE: 
wangelictie w Rrólewstiej Ducie podzieliło się użyczoną miu 
qdościnnością 3 innemi, biorąc 3 Ratowice 4 Ozłewczynii, 3 
Wielfich Dajdut 2, 3 Siemianowic 3, a resztę 22 Ozłewczyt= 
fi ; Rrólewstiej buty. Wybrano dziewczynti w wiefu o0 
12 do 14 lat. 

Rolonja wyjechała 3 Królewskiej duty w dniu 3 lipca 
r. b. Sieopisana radość biła 3 tozptomienionych twarzyczeł, 
ticdy wśród migocących już światcłe pociąg DJojcjożał 0o 
stolicy naszej Djczyjny, Warszawy. KRolonja, przyjęta na 
owotcu przez Dpiefę Zboru ewanqelicfosaugsburstiego w 
Warszawie, pojechała tramwajem 00 ewanugelictiego Jalla 
du Sierot, aby tam po całodziennej podróży nabrać nowych 
sił, potrzebnych do wytorzystania pobytu w stolicy. Try 
pełne Oni zwiedzały dzieci pod opiefg teologa, p. Jadwisje 
czata, miasto 3 jego jabytłami i chwałą. Podziwiały zame? 
trólewsti, pałac w £azientach i w Wilanowie i Belweder, 
zwiedziły lotnisto, życząc odlatującym pasażerom szczęśliwej 
podróży, zachwycały się Dqrodem Sastim 3 grobem „Nier 
znanego żołnierza”; wielłość naszej przeszłości uczuły Dzieci 
na widof tolumny Żydmuntowstiej, pomnita tsięcia Józefa 
poniatowstiego na Sastim placu, pomnita tróla Jana w 
iPazienfach, Adama Mictiewicza, Mifołaja Ropernita i Chopi: 
na. Pigtny wido Warszawy przedstawił się oczom młod0s 
cianych widzów 3 wieży fościoła ewangelicforauqsburstiego 
na najwyjszem miejscu w samym śrtodłu miasta. Miały też 
dzieci sposobność zachwycać się Ozłełami sztułi w Zachęcie, 
podziwiać różnorodność zwierząt w Muzeum Przytodnicżem, 
roślin jaś w Wqrodjie Botanicznym. tWycieczią zajęła się 
ODpieta Zboru ewangelictosaugsburstiego w Warszawie, Das 
jąc Ozłatwie u siebie przez cały czas pobytu bezpłatne schtos 
nienie i utrzymanie. 8 

Dnia 7 lipca rantiem ruszyła tolonja na dworzec Wis 
leńsfi, a stąd pociągiem w stronę Wilna, żegnana przez toe 
watzyszących jej pp. Risiclów i Niemców. Dziesięciogodzine 
na jazda nie znudziła Dzieci. Zabawy, śpiewy, opowiadania 
fazały zapomnieć o zmęczenłu, a coraz to Śliczniejsza otolica 
unosifa dzieci jafby w Fraing marzeń, MO tońcu bajeczne os 
tolice Ponar, Landwarowa, aż qłośny gwizd lofomotywy, 
przedzierającej zapadający już zmeot, zwiastuje dotarcie Tolonji 
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bo celu swej podróży. „Wilja, naszych strumieni rodzica", 
rozlega się głośnym echem po prze; pagórki i lasy wileństie. 
ta oworcu przyjął tolonję Romitet pań i panów one 
systotja twangelictosceformowanego. Potem pojechały dzieci 
autobusami ua miejsce pobytu watacyjnedo do Ppusztatni, 
mająttu ziemstiego, lejącego w fotlinie, otolonej lesistemi 
pagórtami, przetjniętej torytem bystrej refi Milejli. Dla to- 
wsitjystwai umieścił Ronsystorz na tolonji Tilfa Ozlewcząt 
wileństich, 3 ttótemi nasze Oziewczęta zawiąjały setdecznią 
przyjażń. Pobyt na Folonji dobrze wpływa na z0rowie i wy- 
 gląd Oziewczynet śląstich. Gas uprzyjemnia się przechadztue 
mi w ofolicjne lasy, połączonemi ze zbieraniem poziomeł, mas 
lin i t. p., następnie zabawami na wolnym powietrzu, w dnie 
pięne i ciepłe apiela tzeczną, mw Onie deszczowe zas śpie: 
wami, pogaoantami i czytaniem Psiążef. Co niedziela ioq lub 
jadą Ozieci do Pościola ewangelickiego do Wilna, gdzie po 
smacjnem obiedzie zwiedzają miasto. Żwiebziły dzieci Göre 
jamtową 3 zamłiem i grobem „Nieznanego Żołnierza”, Göre 
trzech Ryżyży, stąd Dzieci modły podziwiać panorame Wil- 
na, miastu, tojsiaołego na Tilfu wzqórzach, zwiedziły Rate: 
dorg Ów ponmi? pierwszych pocztów chrześcijaństwa na 
Litwie i Tilfa innych tościołów. Złożyły szczególnie Dzieci 
boło węczenniłowi nmatodowemu, , Szymonowi Ronarsfiemu 
oośpiewaniem na miejscu jego stracenia bymnu „Bojs, coś 
polsię*. prawdziwą i niecodzienną przyjemnością Ola dzieci 
była wycieczła statkiem po Wilji do przepięknej ofołicy w 
Wertach, Dzieci forzystają na miejscu 3 opieti letatstiej, 
nieftóre i dentystycznej. Rolonje odwiedza co tydzień preżys 
dent Ronsystorza, p. Jiycti, przynosząc zawsze Ola dzieci 
smatołyti. Odwiedzili też Polonje Przewielebny Rs. Supetin= 
tendent Generalny Michat Jaśtczębsti, pp. turatordwie: Mace 
liewicz, Przewłocti i prof. JJodło, ttóry swoim odczytem o 
śstuce, oraz toncertem na swojej ulubionej cytrze sprawił 
Dzieciom prawdziwy polarm duchowy. Ubhociaż pogoda nie 
jupełnie tego tofu dopisała, to jedna? 3 wieltą torzyścią dla 
zórowia i duszy, 3 miłemi wspomnieniami i wdzięcznością Ola 
swych opielunów wróciły już Dzieci po przesiło Grelo tye 
dooniowych węwczasach do swoich rodziców. 
J Szarowsśti, Ferownić Setcji. 
] NE AC 


Choroba jako środek leczniczy. 
I Zdawać by się moglo, że slowa powyższe są jakimś pa- 
4 | radoksem i, że twierdzenie jakoby jakąś chorobę można lc- 
i czyć drugą chorobą, będzie uważane za fantazję. Tymczasem, 
zarówno stare jak i nowe spostrzeżenia wykazują dużo racji 

) pod tym względem, aczkolwiek i bardzo dużo przesady. 
ń Już znany angielski znachor Edward Jenner głosił za- 
n sadę, że najlepszem lekarstwem na koklusz jest szczepienie 
„M dzieci. Mówił on, że zaszczepiona krowianka nie tylko leczy 
e dziecko od kokluszu, ale broni je przed powrotem choroby. 
ku Z biegiem czasu zdołano jednakowoż zauważyć, że to 
(i | samo szczepienie ospy okazywało się bardzo pomocnem na 
fa katar szezytów plucnych. Niektórzy lekarze poszli jeszcze da- 
w |lej zaczęli stosować szczepienie w wypadkach ostrzejszej 
pr | gruźlicy, co jednakowoż dało wprost odwrotne wyniki. Że 
or | jednakowoż pewne choroby mają wplyw na drugie, to stwier- 
go | dziki słynni wiedeńscy lekarze Skoda i Rokitańsky. W szcze- 
tę | gólności doszli oni do przekonania, że bicie serca chroni bar- 
da | dzo często przed tuberkulozą. Hipoteza ta, ponieważ bardzo 
emi, rzadko 1aoże być udowodniana jest żywo zwalczana przez 
sff mnych lekarzy. W każdym jednakowoż razie uchodzi za 
ÓW | pewnik, że wplyw bicia serca na rozwój gruźlicy daje się 

a zauważyć. 

Die Naprzyklad „trachoma“ czyli powszechnie zwane „egip- 
v skie zapalenie oczu“ zawleczona z Afryki do Europy pod- 
“f czas wypraw napoleońskich wywołała bardzo często ślepotę. 
(eh Chege temu zapobiec szukali ówcześni lekarze przeróżnych 
ia srodków, a między innemi posunęli się tak „daleko, że leczyli 
m egipskie zapalenie za pomocą wywolywania choroby wenc- 
|rycznej (Gonorrhea). Ta sama choroba ma w pojęciu starych 
pni lekarz również wplyw przy chorohach kobiecych. Dzisiaj 


{żadnemu z lekarzy,*a specjalnie polożniczych, nie przyszłoby 
PB na myśl, ażcby pacjentki zakażać tego rodzaju choro- 
{ 
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bą dla usunięcia kobiecych przypadłości, dawniej było to 
czemś zupełnie naturalnem. 

Wśród ludu utrzymują się od wieków przeróżne przesą- 
dy leczenia chorób innemi chorobami, a przynajmniej lecze- 
nie za pomocą wywoływania bólu. Stąd się naprzykład bierze 
przesąd, że przekłucie ucha i założenie kolczyka dziecku 
chroni, je przed chorobami ocznemi. 

Zwyczaj ten jednak panowal widocznie i wśród inteli- 
gencji, gdyż najlepszym dowodem jest, że słynny pisarz 
austrjacki Grillparcer nosił w uchu kolczyk, a jeden ze 
slawnych królów bawarskich aż dwa. 

Zabobonom tym przypisać należy także puszczanie krwi 
na przeróżne choroby. W szezególności miało ono leczyć na- 
wet pewne uporczywe rany i fistuly. 

Dalej w starych księgach medycznych znajdujemy 
twierdzenie, że naprzyklad choroby skórne leczą się zapale- 
niem pluc, chroniczny reumatyzm grypą, egzema — fiebrą, 
tyfus — zapaleniem mózgu itd. Podczas wojny atoli zauwa- 
żono, że tuberkuloza istotnie była tamowana w wypadkach 
zachorowania na grypę. Ten sam wplyw choroby na choro- 
bę zauważono przy malarji. Wszystkie powyższe zabobony 
tudzież polegające na pewnej prawdzie twierdzenia ujął w 
formę naukową Dr. Gustaw Harter. W rozprawie swojej 
wypowiedział on twierdzenie, że nie „serum“ leczy lub za- 
pobiega pewnej chorobie, ale chorcba wywołana tem „serum* 
powoduje w ciele ludzkim rewolucję zabijającą pewnego ro- 
dzaju bakcyle i tem samem leczy. 

To ostatecznie dowodzi, że nie jest paradoksem twier- 
dzenie, że chorobę można leczyć chorobą. 


Legenda o dzielnym ludzie Kurpiów. 


Wśród gęstych szumiących lasów, na terenie wojcwódz- 
twa białostockiego, w częściach powiatów kolneńskiego, ostro- 
łęckiego i przasnyskiego, na pograniczu Prus Wschodnich, 
mieszka lud, Kurpiami zwany. 

Lud twardy, gospodarny, osiadły na ziemiach piaszczy- 
stych, znany z odwagi i waleczności. Nie kto inny jeno Kur- 
pie rozgromili armję szwedzką króla Karola XII w roku 
1708 na Kopańskim Moście pod Myszyńcem. Główną cechą 
kurpiów to ich wesołość i radość życia, którą okazują zawsze 
mimo trudnych warunków codziennego bytu. Nie dziw więc, 
że u Kurpiów bodaj najwięcej zachowało się dawnych pięk- 
nych zwyczajów, piosenek i obrzędów. Jeden z najpiękniej- 
szych zwyczajów, to „Wesele na Kurpiach* z „wypytami”, 
„rajbami*, „rozplecinami* i „oczepinami”. 

Niestety, zwyczaje te powoli zanikają. Kurpiacy porzu- 

cili już swój malowniczy strój ludowy — kurpianki noszą 
go jeszcze, ale już tylko częściowo. 
Tem większą zasługę ma dyrektor teatru płockiego, p. 
Tadeusz Skarzyński, iż zwyczaje weselne kurpiowskie, zebra- 
ne i ułożone pracowicie przez ks. Władysława Skierkowskie- 
go, wystawił w swym teatrze regjonalnym. Właściwie trud- 
no powiedzieć, że jest to widowisko. „Wesele na Kurpiach* 
wystawiono w Warszawie i w Spale. A więc najpierw 
„wypyly, czy panna będzie go chciała, a potem „rajby * czyli 
swaty i zaręczyny (rajby) na Puszczy Kurpiowskiej odby- 
wają się jeszcze starodawnym zwyczajem. Idzie Kurp z sy- 
uem i swatem (rajem) do rodziców panny młodej i omawia- 
ją sprawę pobrania się ich dzieci. Jeżeli się ngodzą, wypra- 
wiają tego wieczora uroczystą zabawę dla mlodych. Dziew- 
czyny i chłopcy rozweseleni, spiewają różne pieśni. Dziew- 
czyna wtedy śpiewa: 

Co jo zrobzie z tym Stasieńkiem, 

Co mi grywa pod okienkiem. 

Cy od Boga, cy od ludzi, 

Jek jo usne un mnie budzi. 

Stal ci mi się przypadecek, 
Odjechoł mnie mój Stasiecek. 
Jek odjechał, tak przyjadzie, 
Jek mnie kochoł, tak i bandzie. 


A przed ślubem rozpłeciny... Ceremonja ta polega na 
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tem, że przed odjazdem do ślubu starszy drużba wyprowadza 
pannę młodą z komory, do izby, gdzie są zebrani 
goście, sadzą ją na dzieży od chleba, sam zaś wraca do komo- 
ry i przy drzwiach stoi. Druhny, zebrane w izbie, śpiewają: 
„Kto chce warkocyk pogłaskać”, a starszy drużba z jednym 
młodszym drużbą podchodzi do panny młodej, rozplata jej 
warkocz, wlosy targa i za to daje dla niej kilka złotych. 
Młoda ucieka do komory, gdzie jedna z druhen czesze JĄ 1 
nową wstążkę wplata w warkocz. W czasie tego aktu druhny 
śpiewają liczne pieśni. 
Chto chce, chto chce warkocyk pogłaskać, 
Musi, musi talarkami trzaskać. 
A jek nie dos talarka bzitygo, 
Nie przystampuj do warkocka mygo. 


A potem: 


Siadaj Maryś na wóz i welonik załóż, 
Jo po ciebie zajechoł. 

Oy ty ni mos woli, czy cie główka boli, 
Cy ci ojca matki zol? 

Nie zol ci mi ojca, nie zol ci mi matki, 
Ani cały rodziny, 

Tylo mi 70l tygo ślubowania mygo, 
Tyj ostatni godziny. 


Po uroczystościach zaślubin następuje uroczystość „ocze- 
pin“. Kiedy czepiarka zdejmie już wianek z głowy panny 
młodej i zawiesi go na gwoździu przed obrazem Matki Bo- 
skiej, goście śpeiwają: 

Ach mój zionusecek posed na kolecek, 

Na mojo główeńke sadzajo cepecek. 

O mój zionusecku, jekze mi cię zol. 

Posedeś oda mnie, jek na boru puzor. 

A potem huczne weselisko z tańcami. Tańczą „Powol- 
niaka“, „Okręglaka*, „„Olendra*, „Kozaka kurpiowskiego* 
i inne. o 1 (WFF FAMEE 

Te piękne zwyczaje niestety zanikają, wszędzie, nietyl- 
ko na Mazurach. Może już nikt ich w życiu nie zobaczy. 

W. Har. 


al 


Wrażenia z wycieczki krajoznawczej. 
(Dokończenie). 


Po krótkiem pożegnaniu i serdecznem podziękowaniu 
za gościnność w towarzystwie profesorów i kilku kolegów, 
udałyśmy się do miasta Łowicza. Po drodze spotykałyśmy 
łowiezan i łowiczanki w ich barwnych strojach narodowych. 
Bardzo to chwalebnie, że naród polski, ceni drogo i zacho- 
wuje dawne zwyczaje i ubiory swoich przodków. Bardzo 
nam się podobało miasto Łowicz. Lud tu wesoły i zadowo- 
lony ze swego mienia. Daje się to odczuwać w piosnkach 
Księżaków. Zwiedziłyśmy w mieście kilka pięknych kościo- 
łów, magistrat i park. Ochoczo idziemy w towarzystwie p. p. 
profesorów na dworzec. 

Tu żegnamy ich jeszcze raz i z miłem wspomnieniem 
wyruszamy do Warszawy. Po parogodzinnej jeździe jesteś- 
my już na Dworcu Głównym. Powitał nas mile przedstawi- 
ciel „Związku Obrony Kresów Zachodnich“, i ulicami, na 
których jest pelno ruchu odprowadził do gospody Grimna- 
zjum św. Wojciecha. Po dłuższym wypoczynku udałyśmy 
się znów z delegatem, aby zwiedzić miasto. Zwiedziłyśmy bo- 
gaty dom br. Jabłkowskich, podziwiając towary różnego ga- 
tunku. Po drodze powrotnej zwiedzałyśmy ulice i uważając 
na nieustannie pędzące samochody i inne dorożki, powróci- 
łyśmy na dłuższy wypoczynek nocny. Muszę nadmienić, że 
„gospodę* w Warszawie jak i w Krakowie miałyśmy bardzo 
dobrą. Sądzę, że jedynie, należy to zawdzięczać p. Sukerto- 
wej, która dokladała dużo starań. Również i przedstawiciele 
ze „Z. O. K. Z.“ nie szczędzili trudu, aby pokazać nam jak 
najwięcej interesujących rzeczy. Na drugi dzień z przed- 
stawicielem udalyśmy się do Kolumny Zygmunta. Szliśmy 


pięknemi ulicami: Szpitalną, przez pl. Napoleona, ul. Świę- 
w 
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Sprawy polityczne. 


Polska. Pan Marszałek Józef Piłsudski wv- 
jechał na miesięczny pobyt do Rumunji, gdzie trzy tygodnie 
zabawi dla odpoczynku w stolicy starożytnej Wołoszczyzny, 
trzy ostatnie dni swego urlopu przeznaczy na wyjazd do Bu- 
karesztu i na urzędowe wizyty. Prasa rumuńska z wielkiem 
uznaniem wyraża się o Panu Marszałku, jako o wodzu, poli- 
tyku i człowieku. 

Niemcy. Tegoroczne manewry jesienne 4-tej dywizji 
piechoty i wzmocnionej 2-giej dywizji kawalerji Reichswehry 
na Śląsku mają oprócz zadań taktycznych również na celu 
wypróbowanie sposobów maskowania się przeciwko lotnikom 
nieprzyjacielskimi, przystosowania sprzętu wojennego, jak ka- 
rabiny maszynowe, miotacze min do terenu w odpowiedniem 
ukryciu. Na tem polu Niemey stosować będą metody sztucz- 
nej i natukalnej zasłony zarówno dla maskowania kolumn 
w marszu oraz w walce pozycyjfiej. 

Poza tem manewry mają charakter wybitnie propagan- 
dowy, gdyż chodzi o zbliżenie żołnierzy do obywateli i wytwo- 
rzenie pewnej sentymentalnej łączności, jako panowała daw- 
niej między ludnością i arnają cesarską. '* 

Alban ja. Prezydent Albanji ogłosił się królem. 

Grecja. Wybuchła tu straszliwa, nieznana dotąd epi- 
dlemja. Trzy czwarte ludności choruje. Lięzni młodzi i starzy 
konają w boleściach i drgawkach konwulsyjnych. Wszelki 
handel, ruch i urzędowanie wstrzymane. Straty z tego powo- 
du bardzo wielkie. Rząd Grecki zwrócił się o pomoc do Ligi 
Narodów. 

Meksyk. Zamęt w kraju trwa. 

StanyZjednoczone. Minister Kellogg przybył do 
Paryża. Do podpisania paktu Kellogga zaproszono 47 państw. 


RZECZY CIEKAWE. 


Procesy kryminalne przeciwko zwierzę- 
to m. Wieki średnie słynne są z wielu dziwactw. Między inne- 
mi szczególne niezwykłen: było w owym czasie prowadzenie 
procesów kryminalnych przeciwko... zwierzętom. Procesy te 


tokrzyską i Kr.-Przedmieściem. Następnie zwiedzilyśmy ka- 
tedrę św. Jana, gdzie to w dniu wiekopomnym, zaprzysiężo- 
na została Konstytucja 3-go maja r. 1791. W podziemiach tej 
katedry widziałyśmy grobowiec, gdzie spoczywają zwłoki 
Henryka Sienkiewicza. Obejrzawszy Stare Miasto, z jego 
ciekawemi kamienicami, udałyśmy się do Zamku Królew- 
skiego. Tu oczywiście oprowadza nas przewodnik i objaśnia 
dokładnie i kolejno po wszystkich pięknych, i bogatych sa- 
lach. 


Trudno nam było dokładnie spamiętać nazwę każdego 
pokoju. Bardzo nam się podobała sypialnia króla Stanisława 
Augusta, obita niebieską tkaniną. Piękne wrażenie sprawi- 
ła na nas sala tronowa, gdzie kiedyś król zasiadał na tronie, 
a obok niego gromadzili się dworzanie. 

Przepiękna jest sala balowa. Cala wybita jakby złotem. 
Nie zapomnę także wspomnieć o bogatych gobelinach i in- 
nych obrazach drogocennych. Jak mówił przewodnik wszyst- 
ko to było w Rosji. Zabrali nam to Rosjanie, kiedy bezsilni. 
ale duchem mężni ze łzą w oku, musieliśmy milcząco potrzeć 
na ich swawole nad nami. Jednak silny duch Polaków nie 
poprzestał na tem. Gdy odzyskaliśmy niepodległość, upom- 
niano się o drogie nam pamiątki. Zwiedzamy także Muzeum 
Narodowe i Wojska. Tu można widzieć oręże, jakich używa- 
li nasi przodkowie. Wiszą na ścianach dumne ze swych ry- 
cerzy, którzy ostatnią kroplę krwi przelali w obronie wol- 
ności. Oglądamy również mundury wodzów od Kościuszki į 
do Piłsudskiego. 

Po krótkim obiedzie, przechodzimy do Zachęty Sztuk 
Pięknych. Oczywiście, wspaniałe malowidła. Spotykamy. 
się, po raz drugi ze wspanialemi obrazami Jana Matejki, 
Siemiradzkiego, Kossaka i innych. 


Mr. 33—34 


odbywaly się zupelnie tak, jakby wytoczone były przeciwko 
ludziom. Był więc trybunał składający się z kilku sędziów, 
był prokurator, a nawet... obrońca z urzędu. Oto kilka przy- 
kładów tego rodzaju procesów: W r. 1226 we Francji w Fon- 
tenay aux Roses została skazana na spalenie żywcem zwy- 
czajna świnia za to, że pożarła pozostawione bez opieki dziec- 
ko. W sto lat później w Dijon został skazany koń na ucięcie 
glowy za to, że zrzucił z siebie jeźdźca, skutkiem czego ten 
poniósł śmierć. Mniej więcej około r. 1530 w Beaume wy- 
toczony został proces przeciwko szczurom. Obrońcą oskar- 
żonych gryzoni był adw. tamtejszy Obasseneux. W r. 1604 
został przez paryski parlament skazany na powieszenie naiw- 
ny osioł. W r. 1699 w prowincji Owernia odbywał się wesoły 
proces przeciwko gąsienicom. Sąd Najwyższy zawezwał 
wówczas przed swoje oblicze gąsienice i, równocześnie wygo- 
tował akt oskarżenia zarzucając im, że niszczą cudzą wła- 
sność — w tym wypadku, sądy i winnice. Proces był odkla- 
dany kilkakrotnie, gdyż bezczelne gąsienice ani myślały 
o stawieniu się przed sąd. Ostatecznie, wyrok został wydany 
zaocznie. Najweselsze jest, że wyrok upstrzony całą setką 
uczonych cytatów jurydycznych nakazywał gąsienicom zgło- 
szenie się w oznaczonem miejscu i w oznaczonym dniu i go- 
dzinie celem wykonania egzekucji. Widząc lekceważenie 
swojej władzy sąd nakazał rozpisanie wyroku na setkach 
karteluszy i rozrzucenie ich po polach. Takich wypadków 
wydarzyło się wiele nietylko we Francji, ale także w Niem- 
czech i we Włoszech. 


WMalEG Z chiopueca  tryzmwą4 w Azji 
Wschodniej. Jak donosi „United Press“ z Tokio, na 
calej przestrzeni od Manili do Harbina, od Bombayu aż do 
Tokio, wre walka o włosy. Sprawa ma się inaczej, niż w Eu- 
ropie i Ameryce, gdyż w Azji wschodniej ogół i władze wy- 
stępują przeciwko fryzurze chłopięcej u kobiet, a długim 
włosom u mężczyzn. Policja w Japonji trzyma się zasady, 
że kobieta z krótkiemi włosami wiedzie życie niemoralne, 
a młodziertiec z długiemi lokami musi być „bolszewikiem* 
(sie!). W świecie japońskich elegantek fryzura chłopięca 
traci coraz bardziej na wartości. Przyczynił się do tego zwro- 
tu w znaczenj mierze fakt, że największe w Japonji przed- 


_Śsieta Mazursta 


133 


siębiorstwo filmowe Nikkatsu, wypowiedziało pracę wszyst- 
kim kobietami z chlopięcą fryzurą, zawiadamiając je równo- 
cześnie, że zostaną przyjęte napowrót, gdy im włosy odrosną. 
W dodatku policja zatrzymywała przez długi czas kobiety 
z chłopięcą fryzurą, żądając dowodów moralności. Z długo- 
włosymi młodzieńcami policja obchodzi się mniej względnie, 
skutkiem czego wielu pozbylo sę czemprędzej długich wło- 
sów. W Mandżurji szkoły występują przeciwko nowamodnym 
fryzurom. I tak: ze szkoły w Kirynie wydalono 40 uczennie 
z powodu chlopięcej fryzury, zaś ze szkoły handlowej w 
Mukdenie wydalono 200 uczniów z powodu zbyt długich 
włosów. Na Filipinach i w Chinach ludzie nie potępiają 
wprawdzie fryzury chlopięcej, ale władze mają zamiar opo- 
datkować ją. 

Mężczyźni kobietami. Często kroniki policyj- 
ne notują pozorną zmianę płci; polega ona jednak jedynie 
na upodobaniu, które jest objawem zboczenia, do stroju in- 
nej płci, albo też na niezbyt wyrdźnem określeniu się plci 
u noworodka i fałszywem z tego powodu zamełdowaniu 
w księgach ludności. W pierwszym wypadku omyłka zostaje 
usunięta z chwilą zdjęcia sukienki lub spodni i przebrania 
w odpowiedni strój, w drugim — dojrzałość określa wy- 
raźnie, z kim mamy do czynienia, z kobietą, czy z męż- 
czyzną. Prawdziwa zmiana płci, jak to jest u ryby zwanej 
Miecznikiem, która rodzi młode jako samiec, a następnie 
przemienia się w samicę, u ludzi nie zdarza się nigdy. A 
jednak niektóre szczepy Indjan potrafią zamienić mężczyznę 
w kobietę. Nie w tem znaczeniu, aby mężczyzna rodził 
dzieci, ale t. zw. mujerados odgrywają niezmiernie ważną 
rolę podczas zmysłowych orgji na podłożu religijnem. Po- 
zatem pomagają kobietom w ich domowych zajęciach i przy 
karmieniu niemowląt. W jaki sposób odbywa się to niezwy- 
kle zniewieścienie, niewiele jest wiadomo. Pewne jest tylko, 
że mężczyźni. do tego celu przeznaczeni, Rie zsiadają przez 
dłuższy czas prawie nigdy z siodła i w tym okresie podda- 
wani są kastracji. Mujerados nietylko zatracają swą mę- 
skość, ale nabierają typowo kobiecy charakter. Twarz ich 
jest pozbawiona uwłosienia, formy ciała zaokrąglone, biust 
jak u karmiącej kobiety. W kobiecem ubraniu mujaredos nie 


Następnie zwiedzamy wielki kościół ewangelicki, z któ- 
rego wieży roztacza się rozległy widok na miasto i przez 
Ogród Saski idziemy do Grobu Nieznanego Żołnierza. Oto 
leży bohater, nie wiadomo czy z ziemi krakowskiej, lwow- 
skiej, lub też innej. Zasłużył on słusznie na cześć od wspól- 
braci. Kiedy Ojczyzna wołała ratunku, rzucił książkę stu- 
dent młody, rolnik pług, aby stanąć w szeregach i nie dać 
ani piędzi ziemi polskiej. Nie patrząc, że słabe mają siły fi- 
zyczne, dodawali sobie duchowej i ginęli, jako dzieci boha- 
terzy. 

Cześć i chwała tym poległym!!! 

W dniu tym, dzięki p. Sukertowej nie zapomniałyśmy 
jeszcze odwiedzić cmentarza na Powązkach. I tam spoczy- 
wają nasi wielcy ludzie. Rejmont sławny powieścio-pisarz, 
który za swe dzieło „Chlopi* otrzymał nagrodę Nobla. Aby 
uświetnić sobie lepiej dzieje ojczyste podążyłyśmy do „gro- 
bu pięciu poległych. Kiedy Polska była w niewoli, tworzy- 
ly się częste manifestację, aby okazać Moskalom, że Polacy 
nie zgadzają się na ich ideę. I podczas jednej z takich ma- 
nifestacji, która była początkiem powstania 1863 r. wszczę- 
ła się strzelanina 1 poleglo mężnie pięciu bohaterów pol- 
skieh. Rząd rosyjski musiał pozwolić na ich 'pogrzeb. Po- 
chód to był wspanialy. Jednakowoż Rosjanie strzegli czuj- 
nem okiem, i starali się, aby Polacy zapomnieli o tem, co 
przeszlo, dlatego nie pozwalano im przychodzić’ do 
grobu poległych. Ale pamięć Polaka jest silna i wola nie- 
zmordowana. Przekradano się nocą z narażeniem życia, aby 
te mogiły uwidocznić i ubrać wieńcami. Z dumą patrzylyś- 
my, na te pięć mogił naszych bohaterów. W wieczór mialyś- 
my możność być obecnemi w Wielkim Teatrze, na operze 
„Qarmen*, Podziwiałyśmy artystyczną dekorację, grających 
artystów-spiewaków i artystki-śpiewaczki. Polska może się 


chlubić, skoro ma tak zdolnych i wybitnych ludzi. Na dru- 
gl dzień idziemy do Muzeum Przemysłu i Handlu. Ogląda- 
my typy Polaków różnych ziem — są to wielkie figury w 
strojach narodowych, dalej zbiory minerałów i metali, wy- 
kopaliska przedhistoryczne i wiele, wiele innych ciekawych 
rzeczy. Po drodze oglądamy wspaniałe pomniki: sławnego 
wieszcza Adama Mickiewicza, króla Zygmunta, Kopernika 
i wielu innych. Z dumą oni patrzą, że Polska wydźwignęła 
się z upadku i dzisiaj jest bogatą i niezależną. A 

Dażymy do Łazienek. W ogrodzie z daleka widać już 
pomnik sławnego muzyka Chopina; idziemy do pałacu w Ła- 
zienkach. Jak wszędzie tak i tu jest przewodnik, który opro- 
wadza nas po wspaniałych salach łazienkowskich. Trudno 
nam oderwać wzrok od tych piękności. Bo któżby nie po- 
dziwiał wspaniałych małowideł, mebli i t. d. Oczywiście, 
bardzo zmęczone fizycznie, a na duchu pokrzepiona, że mo- 
głyśmy oglądać tyle rzeczy pięknych, powróciłyśmy z przed- 
stawicielem Z. O. K. Z. na kwaterę. Nie mamy chwili do stra- 
cenia, bo musimy już odjeżdżać. W krótkim czasie jesteśmy 
już na Dworcu Gdańskim, aby odjechać do Działdowa. Tu 
żegnamy się z p. Sukertową i z panami z Z. O. K. Z., dzięku- 
jąc im serdecznie za trudy, jakie dla nas ponieśli. I szybko 
oddala się z nami pociąg od miasta, pelnego ruchu, ale za to 
mającego dużo pamiątek narodowych. 

Jall w tamtą stronę, tak i z powrotem śpiewamy wesołe 
piosenki i za kilka godzin jesteśmy już w Działdowie. 

Trzeba jeszcze nadmienić, że szczęście w podróży bardzo 
nam sprzyjało. Wdzięczne pozostaniemy naszym przełożonym 
za tyle doznanych wrażeń, a ponieważ miłe są one, opisalam 
je obszernie. 


K. Leśniakówna 
była uczennica Kursów Rolniezo-Gospodarczych w Działdowie. 
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różni się niczem od kobiety. Uczony angielski Hammond 
który badał tą niezwykłą ciekawą biologiczną sprawę, przy- 
puszcza, że poza wyżej wymienionymi zabiegami, dla wy- 
kultywowania tak zw. mujaredos używane są jeszcze jakieś 
nieznane zioła o specjalnych właściwościach. s 


Ceremonja zaręczyn i zaślubin w pod- 
zwrotni ko wej Afryce. We francuskim Sudanie, 
na „wyżynach Nigeru panuje cały szereg ciekawych zwy- 
czajów, odnoszących się do obrządku ślubnego. U plemion 
Angoiba, gdy młody chłopiec pragnie zawrzeć związki mał- 
żeńskie, powinien przedewszystkiem zostać przyjęty przez 
pannę, która mu się podoba. — Gdy zaś oboje są co do tego 
projektu zgodni, następuje wówczas legalne porwanie, które 
właściwie jest rodzajem ślubu. Często odbywa się ono zresztą 
zapomocą łodzi, t. zw. pirogów, a przy akompanjamencie 
specjalnej muzyki „tamtam“. Pan młody uprowadza zatem 
swą żonę do innej wsi i ta procedura stanowi wlaściwą ce- 
remonje zaślubin. — Nazajutrz natomiast powraca on do do- 
mu i powiadamia o tym fakcie rodzinę i przyjaciół. Wówczas 
znowu przy dźwiękach „tamtam“ organizuje się przyjęcie, 
podczas, kiedy najstarsza z kobiet plemienia udaje się na 
spotkanie młodej małżonki i wprowadza ją do domu męża. 
Dla plemienia tego istnieją w ciągu tygodnia pewne dni 
specjalnie wybrane. Jednego z nich młody małżonek zaprasza 
do domu starca, którego zadaniem jest poświęcić kurczę na 
oltarzu rodzinnym. Ceremonja ta specjalnie jest przestrzega- 
ną, gdyż ma ona zapewnić kobiecie potomstwo. Jeżeli, zaś 
kobieta jest wdową, lub też nie żyje ze swym mężem, bo 
i pod zwrotnikiem może się to także zdarzyć, wtedy pre- 
tendent do jej ręki przynosi dla niej w worku kawałek soli, 
lub też mięsa. O ile kobieta na małżeństwo się zgodzi, to 
wtedy przyjmuje ów woreczek i udaje się nocą do domu 
swego przyszłego małżonka, gdzie definitywnie pozostaje, 
ale zawsze po ceremonji porwania. W innych znowu okoli- 
cach Sudanu narzeczony posyła w wilję ślubu swej ukocha- 
nej 500 cauries, t. j. około 30 groszy jako prezent. Za pie- 
niądze te ma ona sobie kupić perfum, a następnie zajmuje 
się przygotowaniem do uczty, na którą składa się przedew- 
szystkiem ryż, baranina oraz piwo z prosa. Naogół jednak 
należy stwierdzić, iż pomiędzy ludnością nie muzułmańską, 
kobieta uważana jest na równi z mężczyzną. Kto wie zatem, 
czy gdyby dobrze nie poszukać, to w Sudanie odkrytoby ko- 
lebkę feminizmu. Kobieta bowiem może tam posiadać na 
własność nietylko biżuterję, ale nawet bydło i drzewa owo- 
cowe (!). Pomiędzy plemionami, żyjącemi na wyżynie Ni- 
geru. kwestja potomstwa jest oczywiście plerwszorzędną. 
Dziecko jednakowoż bardziej przynależy do matki. 


A fraju i ze świata. 


Działdowo, Dobudowa fościoła ewangelice 
Piego postępuje dość szybło. Zdjęto już rusztowanie i usus 
nięto ogrodzenie. Wre jeszcze praca wewnątez swiątyni. a: 
ogół fościół przeostawia się imponująco. 

— Gmach poczty przy zbiegu ulic Ksłęjooworstiej 
i dowej został wytończony i oddany do ujyttu społeczeń: 
stwa. Ulice doprowadza się do porządłu. Cata dzielnica ożys 
wita się. Jest projett wzniesienia przy ulicy Rowej domów 
udziałowych dla urzęoniłów państwowych. 

— Ruts tolniczostospodasczy jeństi rozs 
pocznie się, jał zwytle, w połowie pażoziernika. WRanoydatti 
sqłaszać się winny do p. inspełtota sztolnego Rlimosza. 

— 31430 Rorporacji „Mazovia“ Fodbędzie się 
dnia 2 wrzesnia v. b., to jest w niedzielę, o godzinie 4 po 
połuoniu w sali botelu „Masovia“. Urządzona będzie Ula- 
demja ŚMazursła, a o godzinie 7 wieczorem uroczysty Fómets, 

— Delegacja Stowarzyszenia Właścicieli 
fGieruchomości w Diałóowie w osobach pp.: Matoly, 
Sompolińnstiego i Wybrańca została przyjeta w Ministers 
stwie Sfarbu w Warszawie przez dyrektora departamentu, 
p. Rosztę. Delegacja złożyła memotjał i przeostawiła spra- 
wę nałożenia przez władze podattowe podattu od nierucho: 
mości ża cztery lata wstecz. P. Oyveftor wstezymał satyche 
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miast termin płatności tego pobdatłu, uważając qo 3a nies 
właściwy. 

— Delegacja powiatu działóowstiego u 
Vana Prezydenta Rzeczypospolitej. Rółto tolnis 
cje działdowsfie zortanizowało wyciecztę swych człontów bo 
Spały. Mybrało się ogółem 22 osób pod przewodnictwem 
pp: Jabłoństiego i Rrupiństiego. W Delegacji wzięli udział 
między innymi pp: t(estiersti z córfą 3 Żaftzewa, Broszeł 3 
Sęlowa, Schilfowsfi i O©rzywacjz 3 synem 3 Działdowa, Lez 
wandowsti i inni. M Toruniu delegacja połączyła się 3 des 
legacjami 3 Pomorza i przez 4££003$ udała się do Tomaszo- 
wa Młazowieciiego. Las Pominów fabrycznych miasta ££odzi, 
ostodfa przemysłu polstiego, zalimponował naszym podróże 
nym. Siejeden 3 nich niewiele sobie obiecywał w Spale— to 
też tem więfszy był zachwyt. Rajdy 3 uczestników nie może 
się dość naopowiadać. Sa przyszły ro! jeszcze więcej osób 
zamierza się wybrać. W powrotnej drodze poszczetólni człone 
fowie tej delegacji zatrzymali się w Warszawie dla zwiedzee 
nia stolicy. Musimy nadmienić, je pszejazo foleja ze Spały 
do Działdowa był bezpłatny. 

— W leśniczówee, w lasłu miejstimi spłonęła sto- 
doła p. Brzezlństieqo, zabezpieczona na 12,000 złotych. 


Ronojady. Dnia 29 3. m. na słutet zbyt wczesnego 
posunłęcia zwrotnicy, wyfolelł się tu pociag pośpieszny, ttós 
tym jechał 3 nad morza do Warszawy p. minister Rwiat= 
towsfi. 14 pasażerów odniosło rany, między niemi p. Pa- 
wlat 3 Dzłałoowa, 

Ban? Rolny udzielać 

na potrzeby mleczatrstwa. Dotychczasowa afcjąa 
państwowego Banłu Rolnego w 3zatresie tredytowania 
mleczatstwa polegała na tozprowadzaniu przez ban? pomiędzy 
poszczególne spółozielnie oopowieonich funduszów 3 budżetu 
ministerstwa rolnictwa. Obecnie nastąpiła zmiana w systemie 
fredytowania, ponieważ budżet ministerstwa tolnictwa w tofu 
bieżącym nie posiada już funduszów na ten cel, natomiast 
przewiouje jedynie sumy na obniżenie oprocentowania. W tych 
dniach został ostatecznie zatwietozony ptzej władze Bantu 
Rolnego nowy tryb udzielania pożycze? wa potrzeby mleczarskie. 
Według nowego regulaminu przewiduje się udzielanie współe 
dzielniom mleczarsłim tredytów Ołudoteeminowych na ofres 
5—10 lat, opyocentowanych w stosunłu 9 proc. rocznie 
3 tem, je w miare przelazywania bantowi odpowiednich sum 
ministerstwa rolnictwa, oprocentowanie to w tofu biejącym 
może być zmniejszone. 
M Ppolstł wieśniat nagrodzony ptzeż ane 
głelstiego lotnita. Jeden 3 mieszłańców wiosti 
Riedumowe w powiecie Fościerstim otrzymał w tych dniach 
3 poczty egef 3 Londynu na sume 15 funtów szterlingów. 
Była to nagroda za odesłanie Partti, jata niedawno zrzucił 
pilot angielsti, przelatujący na balonie nad tamtejszemi ofo- 
licami Ra fartce wypisana była po anqielstu prośba, aby 
podać na niej czas, dzień i miejsce, gdzie spadła i wysłać ją 
pod wslazanym adresem do Londynu. Żnalazea po przestuda 
jowaniu Partti przy pomocy ludzi, znających jezy? angielsti, 
wysłał ją pod wsłazanym adresem i otrzymał niespodzic= 
wanie nagrodę wyżej wymienioną (1 funt szt, = 43 3ł.). 

3e Zrzeszenia rodatów 3 Warmii, Mazur 
i Ziemi Malborsłiej. Otrzymaliśmy następującą 
odezwę: a zjeżdzie manifestacyjnym w Bydgoszczy 15 lipca 
r. b., ttóredo uchwały głośnym echem obbity się po Praju 
i zadranicą, postanowiono ostatecznie utworzyć Zrzeszenie 
rodatów 3 Watmii, Mazur i Ziemi Malbotstiej, 00 Ptórego 
tówniej mogą należeć obywatele 3 innych dzielnic, Btówzy przed 
wojną lub w czesie plebiscytu 1920 r. na łych terensch Olst 
sprawy polsfiej Oziałali, tudziej miesjfańcy 5 wsi wywo» 
lonych nad Wisłą i Ziemi Dzłałoowstiej, jafo najblijsi sq- 
siedzi ludności podzanicjza. W celach i zadaniach Jezeszenia 
poinformuje wyciąg 3 statutu, oddanego władzom də 
zatwierdzenia. jŻuzeszenie ma stałą siedzibę w Bydgoszczy. 
W więtszych stupieniach uchodjców, jal Brudziądz, Torun, 
Brodnica, Działdowo, Tczew, Starogard, Bydgoszcz i Poznań 
powstały, w;tlędnie powstańą w czasie najbliższym oddziały 
Zrzeszenia. JiR ogólny zwotuje się co ro? do innej miejscos 
wości, zgromadzenia o0działów winny odbywać się co Fwattał. 
Bozie niema oddziałów ant mężów zaufania człontowie fomu- 
nitują się wprost 3 centralą. Abres prezesa: Stanisław 


będzie pożyczet 
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Rowalowsti, Bydgoszcz —Nedatcja „Dziennita Bydgostiego", 
adres sefretaria: Paweł Sowa, Bydgoszcz, Długa 23 ll p., 
adres sfarbnifa: Eomund Piechbowsti, Bydgoszcz, Stary Rys 
met, restauracja „Probus, Do Raby Wyfonawcezej wybrano 
oprócz wyżej wymienionych pp. Tadeusza Obrowstiego i Ma- 
teusza Mulfiewicza. Rada Główna będąca jednocześnie tadq 
nadzorczą silada siłę 3 15 osób. Są niemi pp. qowofat 
józef Czodrowsti w Poznaniu (Plae Wolnosci 14), prezes 
i synoyt Zrzeszenia, poseł U. B. £ewandowsti w Bydgoszczy, 
fupiec Wiłtor Szule w Qrudziądzu, Andrzej Czeczła w Was 
brzcjnie, Piotr Prass w Górznie pod Brodnica, Wilhelm 
Pieszczeł i budowniczy Roscielsti w Działoowie, Karol Jas 
wiślewsłi i prof. Zalewsti w Toruniu, Dunajsfi w Lubawie, 
Bernard Zbit w Starogardzie, st. sclretarz poczt Rochanef 
w Poznaniu, Roman Zafrys w Bydgoszczy, ted. Emilja 
Sulertowa-Bieorawina i red. Stanistaw Zielińsłi w War- 
szawie. Rozpoczynając naszą działalność, prosimy o podpie 
sanie załączonej detlaracji i złożenie pewnego datlu na cele 
organizacyjne i nłesienie pomocy najnieszczęśliwszym. Rodacy! 
Tat jaf w czasie powstania Rad Ludowych i plebiscytu nie 
szczędziliście ofiar, dowiedźcie i teraz — przez dobrowolne 
opodatfowanie się — że los braci za fordonem t uchodźców 
mniej zamożnych nie jest Wam obojętny! Jnteresujących się 
naszą organizacja, prosimy o wsfazywanie adresów i życzliwe 
rady. Do pracy W szeregach naszych powinni się 
znależć wszyscy! 

3a Rade MWytonawcją 
Stan. Kowatowsfi, Bydgoszcj 

4 3a tfotbon u. 

Ządzbort Przed sądem ławnicjym, w Zqdzborku 
toczyły się rozprawy puzeciwło sołtysewi Szwalnie i synowi 
jego 3 Dobreqolastu o tozmyślne podpalenie w grudniu 1926 
własnej stodoły. Proturator stawił wnioset o ufaranie stare 
szego Śzwalinę totiem domu farnego, a syna jego 2 latami 
domu Parnego. Oslarjonych jeonatje uwolniono 3 tem ua: 
sadnieniem, że rozmyślne podpalenie zachodzi wprawdzie, lecz 
nie można nitogo utarać, poniewaj wszyscy cjłonłowie to» 
diny podejrzani są o ten czyn a nie moina stwierdzić, Pto 
do napewno popełnił 

£et. Zmiana naw miejscowości. Zamieniono Szczłe 
nowen (Szczecinowo) na Steinberg, Orzechowen (Orzechowo) 
na Russberg, Drczeschowten (Drzechpówio) w pow. oleckowe 
stim na Gussdorf. W najblijszym też czasie zmieniona 305- 
tanie nazwa wiosti Dobrowola w pow. lecfim na „łulturale 
niejszą* nazwę. — Do Pillu dni zaglnął robotnif Ronrad zas 
trudniony u piefarvza Rnapsa. C wyraził się Filfafsotnie, 
że popełni samobójstwo. — Pryyfrej niespódzianti doznał 
chałupnit S, w Gządztiem. Joge w sobotę rano na ustęp, 
zauważył, że niema do na swojem miejscu. Dowiedział się 
jedna? 00 sąsiada, że Dome? obłożony został aresztem przez 
innego sąsiada, Jstotnie stolarz, ttóry ustęp zbudował, 
zdjął do w nocy ; fundamentu i zabrał na własne poowórło. 
— DO pół rolu wychodziły tutaj trzy dzienniki, oprócz „£ycter 
Zeitung“ jeszcze „LKycłer Anzeiget" i „Masovia“, Po zame 
nięciu „Anzeigera“ przestała obecnie wychodzić tafje „Mas 
sovia', taf że pozostaje nadal „Eycter Zeitung“. 

Co wolno przewieżć 3 Dolsti do qiemiec. 
Do zniesieniu rozporządzenia dewizowego 3 dniem 5 listopada 
1927 t. i wprowadzeniu wolnego obrotu walutami, można 
przewozić przez qranicę fqżdą Ilość pieniędzy bej wzqlędu na 
te czy w gotówce, w czełach, efettach, papierach wartosci- 
wych, czy wefslach. Jłoto jeonatje w monetach jal i w stanie 
nieobrobionym można swobodnie wywozić tyllo za specjalnem 
zezwoleniem. Klejnoty oraz zastawy stołowe ze srebra i złota 
można swobodnie wywozić i 3 powrotem przywozić, jednae 
fowoż leży w interesie tażdego podróżnego, aby przy wywogie 
tych przeomiotów 3 Polsti zgłosił się do urzędu celnego, 
a to w tym celu by przy powrocie nie powstały trudnosci, 
3a ogłoszenie tafie urzad celny pobiera jedynie opłatę stems 
plową w wysofości 09 2 do 3 sł. Że względu na przepisy 
monopolowe można wzłąć 3 sobą na jeden paszport tylko 
50 situl papierosów, albo 20 sztuł cygar, względnie małą 
pacte tytoniu zamiast papierosów i cygar, o wadze 20—25 
gramów. Juj jedna? za 1 Pg. tytuniu sprowadzonego 3a 
specjalnem zezwoleniem, opłaca się do filtaset złotych, zde 
leżnie 00 gatunfu tytuniu. 


3a Radę Glówna 
Józef Czodrowsti, Poznań 


Gazeta Majzursta 


4, tych panów Metsyfu dzieje nazywają 


135 


badając różne dziedziny życia by ich jaf najlepiej? ulepszyć. 
Sastanawiają się nad odmłodzeniem człowieta chcąc mu przy- 
dłużyć życia. Riedawno lefarzowi duńsfiemu Or. Jatóbowi 
Rordenboflowi udało się przywrócić do życła za pomocą 3a- 
strzytnięcia lefatstwa pewnemu BO-letniemu statcowi, Ftóry 
umatł na slute? operacji. Starzec ten nie umarł wsfutef 
uwiądu statczego, tylko na stutef choroby jałiedoś wewnęe 
trynego organu, Ptóry miał być w drodze operacyjnej usunięty. 
Zdaje się jednaf, że nie zniósł narfozy i umarł w ciąqu 
operacji na udar serca, Śmierć została absolutnie stwiers 
opona. Dodech, serce i puls nie były już słyszalne, Wówczas 
lefatz ouńsfi zastrzyfnął zmarłemu lefarstwo (adrenalinę) 
d0 serca i w tejże samej chwili podjęło ono swoją czynność. 
Rozmaici bardzo poważni lefacze zapytani w tej sprawie 
oświadczyli, że w przyszłości będzie możliwem przywołać 
marte osoby do życia, Widzimy, że niedługo człowief bwa 
razy rodził się będzie, 

Ze świaca. 

Dowołanie przyjazdu atcybistupa Scho te 
derblooma, JZapowiedziany na ro? bieżący przyjc30 do 
polsti avcybisłupa Schoedetblooma został odwołany. 

Niewiasta w służbie fościelnej. Synob po” 
wiatowy w Rolonji wniósł do Synodu Generalnego projett, 
aby niewiasty 3 pełnem wytształceniem teologicznem modły 
być powoływane na urząd witatego 3 prawem głoszenia sto- 
wa Bożego i udzielania Satramentów św. w zamfwiętych 
zafładach. 

Robiety na teologji. Satultet teologiczny w Wie: 
dniu postanowił przyjmować bez żadnych ograniczeń Fobiety 
na zwyczajne słuchaczfi teologji. 

„ fapao Litwinów na polata. W Szytwintach, na 
Litwie, na powracającego 3 miejscowego feścioła nauczyciee 
la polata, p. piottowsftiego, napadła grupa młodzieży Kite 
winów, ftóra obita go w bestjalsti sposób lastami, poczem 
strępowała powrojami i usiłowała zaciągnąć go do poblise 
tiego stawu. Rillu włościan Polatów, ftórzy przypadłowo 
znajdowali się w pobliżu, oOpędzili litewsticp napastnitów, 
ratując w ten sposób p. Piotrowstiedo. 

, Śjtoła Ola jednego Fróla. Rról Michał rumune 
sti łończy w październifu r. b. 7 lat i musi iść bo słoty. 
ponieważ opielunowie jego pragna, ażeby Trol Michał po: 
bictał naule wraz z innemi dziećmi, postanowiono więc ue 
tworzyć dla niego specjalną szfołę. Wszystłie prowincje tuz 
muńsfie przyślą do tej szłoły po jednym małym przedstawie 
cielu. Również i mniejszości narodowe będą tam reprezentos 
wane. Sybota ta będzie miała na celu zbliżyć tróla 3 ludno: 
ścią, ttóra będzie otaczać jego tron. 

„Rapad pszczół na ludzi i fonia. W jednej ze 
wsi w Mustrji wydarzył się niegwyfły wypadei napadu roju 
pszczół na Iwogi i Tonia. .Dto na Tonia jednego 3 gospoda- 
rzy, pracującego w polu, napadły pszczoły w tafiej ilości, 
je wprost zatryły całe ciało fonia. 10 chwili, gdy do Tonia 
usiłował zbliżyć się młody syn qospodatza, pszczoły tzuciły 
się vównież i na malca i dottliwie do potąsały. Zaalarnio= 
wanym Tezyfami innym gospodarzom udało się po ołuqiej 
walce uwolnić wreszcie fonia 3 pod pszczół, Biedne zwietzę 
doznało jednal tylu ran, je wtrótce potem zaBończyło życie. 

Banodytyżm w Grecji. Riedawno bandyci porwali 
owóch politytów greckich, Ptórzy, chcąc odzystać wolność, 
musieli złożyć żądany ofup. Obecnie zaś donoszą, że tOZU= 
chwaleni bandyci porwali między Janiną i Brewenq Tonsula 
bolenoeestiego wraz 3 jego małżontą. Po jałlmś czasie banz 
dyci, obtabowawsży Fonsula, wypuścili go na wolność, 3a- 
trzymując jego żonę, jalo zatłaoniezfę, celem wymuszenia os 
fupu. Ronsul zobowiązał się w przeciągu 3 Oni przysłać įg- 
dany ofup, aby tylfo usatować żonę. 
~ Go stę dzieje w Metsytu. Melsyl jest dużym Fra: 
jem dmeryfi środfowej, lejącym na południe od Stanów 3jez 
onoczonych, liczy 3 górą 12 miljonów ludności białej pochos 
dzenia europejstiego, folorowych mulatów i metysów, ora? 
Jnojan, osiadłych i nawtóconych na chrześcijanizm. Przed 
odbryciem Ameryfi przez; eutopejczytów mieszfarcy Mtetsytu 
nosili nazwę Azteków. DO czasu ootrycia Mtefsytu na poz 
cząttu XVl-go wiefu zawładnęli bogatym Mietsyfiem isz- 
panie, a przez Śiszpanję duchowtenstwo Fatoliclie. Rowych 
„nielitościwymi 390- 
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pablitą, złojoaą, jał Stany Zjednoczone, zje Stanów, Ptórych 
jest 27. Władzę prawodawcją posiada tam Wonqtes, złożos 
ny 3 Sejmu i Senatu. Władzę zaś wytonawczą, bardzo ros- 
ciądłą, posiada w Ułetsytu prezydent, obiecany na 4 lata. 
Gajbaroziej lubianym przez naród był owutrotnie obietany 
prezydent Forez (Jautez). Drugim najlepsze imię uzystał prez 
zydent porfiejo Djaz. Ostatnio prezydentem byt Dbregon, 
przed niedawiym czasem zamordowany rela strytobójcy. 
Ratasteofa Folejowa w Ameryce. przy wjeje 
dzie na stacje Polei podziemnej w Rowym Jottu wytolelł się 
przepełniony pasajerami pociąg, przyczem rozbito się filta 
wagonów. Ooko 200 osób zostało zabitych i rannych. 
Wolność religijna w nowych Chinach. Jaf 
donoszą misyjne pisma niemieckie, obzeny tząd cbiństi wy- 
dał zala; prześladowań przeciwko jatiejłolwiet religji, goyj 
wolność religijna jest ogólnoluoziim przywilejem. 
Ëpidemja djumy w Młanożurji. Medłut onie- 
sień 3 Pelinu, w Mandiurji wybuchła epidemia dżumy, Etóra 
objęła przeszło 100 wsi. Liczba zgonów bardzo zniezna. 
Rajwięfsze zwierzę. dUmcrytaństa wyprawa naiz 
towa oofryła w prowincji Chili, w Chinach, dobrze zacho: 
wany sztielet gigantycznego ssata lądowego, ttóry należy do 
niejnanego qdatunfu zwierząt, Potwór ten żył przed 6 miljo: 
nami lat. Wysofość jego wynosi 25 stóp, a waży on 20 
tonn. Oprócz tego wyprawa odtcyła drugi szbielet nieznane» 
do jaszczuea, ftóry waży 400 funtów, a 3a życia mogt wa- 
żyć 50 tonn i był wysofości przeszło 50 stóp. 


poradnii gospodatsti. 

Jatusunąć spotysz, 

Barozo często eolnicy spostrzegają 3 chwilą, tiedy zboże 
dojrzewa, tóżne czarne plamFi—nawet podługowate, natształt 
tóżta. Garne twory występują w Płostu, zamiast ziarna i to 
nieraz; w tłosie na pałątu znajduje się ich Filla, a niera; 
Fultanaście. Rie zdając sobie 3 tego sprawy, gospodarze zbie” 
rają zboże, zwoją, a następnie w prymitywny sposób miela zboe 
je i mątu, 3 tatiego przemiału otrzymana, jest gorta, a 
zwłaszcza, goy w więtszej ilości występuje sporysz trujący, 
tal, że z0atzają się nawet wypadli śmierci wsfutet zatrucia. 
Cóż to jest ten spotysz, Ftóry powoduje tat wielkie szłody 
w życiu i sz?o03i zOrowiu? Jest to grzyb, ftóry 3 chwila Doje 
rzewania żyta osadza się w tłosłach, niszczy ziarno, mypełe 
niając zawartość tegoż masą leptą, słoolą, później twaroniee 
jaca, przetształcając się w charaftecystyczny Oługi róże, a 3 
chwilą zbioru żyta wypada 3 tłosfa, dostaje się do ziemi 
ornej i na następny ro? atatuje znowu zasiane żyto lub tns 
ne zboże. Zapobiedać temu należy przez przyoranie ścietnisła 
do głębofości 10—14 cm., aby utrudnić Fiełtowanie zarodni- 
fów, mdarcie się ich do tłanti roślinnej i niszczenie plonu. 
Drócz tego należy zboże, a przedewszystkiem żyto po owłó» 
ceniu należycie oczyścić zapomocą wialnie, tuyeta, sortowni» 
tów, nastawiając odopowieonie siły — w ten sposób pozbye 
wa się tego sztodmita, jafim jest spotysz, zboże tal ocjysz= 
czone więtszą daje pewność, je mała, otrzymana 3 niedo, 38- 
wieta spotys; tyllo w matej ilości, przez co zapobiega się zas 
truciu organizmu człowieła. Do siewu ziarna przygotowuje 
się jeszcze zapomocą bajcowania. Juj teraz trzeba się liczyć 
3 tym qgrożnym szłoonitium toślinnym i odpowiednio postę: 
pować, aby zabezpieczyć się przed nim na dalsze lata. 

Pora tozsiewu tomasyny, 

fajlepszą porą do nawożenia tomasyną jest jesień. Jm 
wcześniej atoli się nawozi, im gruntowniej zostanie tomasyna 
3 gieba przez intensywną obróbfę tejje zmieszana tem stu» 
teczniejsze jest Oziałanie tego nawozu. Zaletą tomasyny jest, 
że fażdy gram ubdztelonego glebie fwasu fosforowego zużyte 
towują rośliny w zupełności, Kwas fosfotowy tomasyny 
pozostaje w złemi w niezmienionej formie i niezostaje wyłue 
dowany, ao ile do rośliny w pierwszym tofu nie zużyte 
fowały zupełnie, pozostaje nadal przez szereg lat bo dyspos 
zycji roślin. tgd tej pochodzi znałomite Ozłałanie następcze 
tomasyny. Tomasyna szczególnie Oobrze Oziała na ziemie 
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piasieiyste i ubogi? w wapno, niemniej slutecjne jest jej 
działanie na gleby lepsze, a nawet najlepsze. $ależy jednat 
priy glebach ciężlich zwracać uwage na to, aby użyte zostały 
wietse ilości tomasyny, aniżeli na glebach leflich, oraz na 
szczególnie intensywną obróbfę ziemi. Wiadomo, że niema 
rośliny uprawnej, Etórejby do należytego rozwoju nie trzeba 
było połarmu fosfotowedo. Wobec bratu w tomasynie 
jaficbłolwiet szfodliwych stładnitów, natomiast ze względu 
na zawartość w niej wapna I fwasu fosforowedo, działa 
tomasyna na glebę zawsze tyllo dodatnio. Kwas fosfotowy 
tomasyny Oziała bowiem niezmiernie stutecznie na zwiętszenie 
wydajności ziarna, na talach i pastwistacy powoduje ob- 
fitszy plon Poniczyny i Pwiatu motyltowedo, a w bodowli 
drzew owocowych przyspiesza ich dojrzewanie. Wapno za: 
warte w tomasynie czyni qlebę zdatną do uprawy Fonlczyny, 
nie dopuszcza do tworzenia się <sztodliwych Pwasów ora 
pobudza działanie batteryj, Bez wapna mie daje żadna ziemia 
dostatecznych zbiorów, a przez tat idealne połączenie Twasu 
fosfotowego 3 wapnem, jal to spotyłamy w tomasynie, ma 
rolnictwo w tomasynie nawóz fosfotowy niezrównanej wars 
tości. © ile chodzi o ilości tomasyny na poszczególne rośs 
liny uprawne naomienia się, że: boja ozime wymadają najs 
mniej 150—200 Eg. tomasyny na mórg, przyczem często ottzye 
muje się znacznie wyższy dochód, dając pod zboże więtsze 
bawili tomasyny. Obo? tomasyny nalejy dać roli też otoło 
80—100 fg. soli potasowej i odpowiconie ilości nawozu 
azotowego. fHąbi i pastwita wymagają conajmniej 200 — 
300 Fa. tomasyny na mórg. Eąti w toniczynę ubogie należy 
nawozić obficiej, a to 400—500 fg. na mórg. Późniejsze 
dawti mogą już być niższe, jednal? nie mniej ja? wpierw po- 
dane. Tylko w ten sposób unifnąć można załwaszenia roli 
oraz pojawienia się złej teawy. Dla osiągnięcia jafnajwiętszej 
wydajności 3 Tali poleca się stosowanie obof tomasyny, 
falnitu, a to w tej samej ilości co tomasyny. W Porcu przy» 
pomina się tolnifowi, że nawyjszy cjas pomyśleć o nawo: 
zach sztucznych pod zasiewy zimne. 


Iesoły facit. 
W sztole 
SGauczyciel: Jat więc już wam wiadomo, tażde ciało pod 
dztałaniem ciepła wypręja się, zaś na zimnie turczy się. Gap- 
sti, daj mi przyłłao. 
Gapsti: Że twierdzenie to jest prawdziwe, dowodem tes 
do dzien, Ptóry latem, podczas upałów jest dlugi, a w zimie 


się tutczy. 
U Ooftorta. 

— Ro, teraz niech pan obetchnie całą piersią. 

— 24, to juj jutro, panie dottorze, jaf moja żona wy- 
jedzie zagranicę. 

U aowofata. 

— Panie adowotacie, chciałabym się rozwieść 3 moim 
mężem. 

— Riedy o ile wiem, to mąż panią szalenie Pocha. 

— O, być może! bo ten potwór jest do wszystkiego 
zdolny. 


Gielda. 


Rynef pieniężny, Ra gieldzie wavszawstiej płacone 
w dniu 30 sierpnia 3a dolar 8,88 3t. 

Rynef zbożowy. Sa giełdach zbożowych w Wasza: 
wie płacono w oniu 30:qo sierpnia 3a 100 filo: Żyto nowe 
38,50, pszenica nowa 50,00, jęczmień browatny 38,00, jęcze 
mier na Pasze 36,00, owies jednolity nowy 37,00, mata pesien- 
na 89,00, mąta żytnia GB:procentowa 60,00, otręby żytnie 
28,00, ottęby pszenne 28,00 3ł. 


„Gazeta Miazursła i „Sowłiny* pisma, poświęco: 
ne sprawom ludu ewangelickiego, wychodzą co niedziele. Pse- 
numerata fosztuje miesięcznie 60 groszy, 3a przesłanie do do: 
mu 10 groszy, razem 70 gr. co wynosi twastalnie 2 złote. 
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